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I . 
Wojna zwolennikom bezprawia. I' Bo instynktu tego i s iły nie jest mocen dać ani odebrać 

żaden najpotężniejsży nawet rząd na ś wiecie ". "Dowody 

Lamy wszystkich naszych _dzienników rozbrzmiewają I żywotnoś~i narodu naszego są . dzisiaj, właśnie przez 
-jedne m hasłem: "bojkotujmy towary niemieckie! " . Zaczęła uchwalenIe prawa o wywłaszczenIu 'przymusowem , dobit­
się nawet dosyć żywa akcja w tym kierunku, pomyślano o niejsze, aniżeli kiedykolwiek. Dlatego wolno nam posia­
skupieniu jej w · jakąś organizację , zadaniem której. ma dać ufność, że żywotność ta unicestwi powodzenie bezpra­
być zawiązanie stosunków handlowych z Austrją, Czechą.- wia pruskiego w sposób, jakiego dziś nie widzą jeszcze 
mi i Anglją, a takżr. wyjednanie u władzy uruchomie- ani rząd pruski , ani nawet społeczeństwo polskie." . 
-nia większej ilości pociągów kolejowych do granicy au- "Niech każdy czyni , co każe duch Boży , a całoś ć 
strjackiej. Zapał narazie zapan9wał wielki i sądząc z sama się złoży". Róbmy wszystko ; co ' będzie w ·naszej 
ogólnego. ruchu w tym kierunku, można pr;ypuszc~ać, że \ mocy , okaimy czynny protest - przeciw zbrodni , jaką 
będą . olbrzymie rezultaty'-~że pozbędzie~y się wre~zcie : uchwalił rząd i par.lament pruski. Nie kupujmy · wyrobów 
pruskiej tandety, zalewającej nasze rynki i wypychającej i niemieckich, popierajmy swoje , chociażby gorsze . Wpraw­
kieszenie Niemców, którzy z zadowoleniem pocierają rę- I dzie nie zdołamy zmusić wszystkich kupców do przerwa­
ce na widok obfitego żniwa , część którego wpłynie nia stosunków handlowych z Prusami chociażby dlatego, 
jako podatek na wyzucie z ziemi naszych braci. Ruch że nie cały handel spoczywa w rękach naszych i nie 
ten zaniepokoi'! statecznych Prusaków, a nawet, jak gło- k.ażdy kupiec poczuwa się do solidarności z nami. Lecz 
szą gazety, mieli zwrócić się do rządu rosyjskiego z żą- i na nich możemy oddziałać skutecznie. Mamy możność 

naniem, aby przeszkodził dążeniom Polaków, gdyż akcja zmuszenia opornych do zastosowania się do naszych żą­
ta nie zgadza się z t.raktatem handlowym, zawartym dań . Oto przy kupnie zwracajmy baczną uwagę n'a firmę , 
między temi państwami. Jednak w tej obawie pocieszają skąd pochodzi towar , nie kupujmy towarów z firmą nie­
'Się potrosze znajomością natury. polskiej . Polak zapala miecką, żądajmy swoich wyrobów , omijajmy te sklepy, 
się narazie, ale ogniem słomianym, który gaśnie szybko, które nie zastosowują. się do naszych wymagań-a posta­
hie pozostawi~jąc żannych rezultatów. : Mają pod~tawy, wimy' na swojem. -Gdy pruskich towarów _ iwpować nie 
na których mogą opierać 'podobne wnioski. Ogień ten będziemy , zaczną sprowadzać nasze i tym sposobem fa ­
budmą/' również i ·po "Wrześni " , ale zgasł pod wpływem bryki krajowe rozwiną się, dadzą pracę całym rzeszom 
wiatru wiosennego, i chociaż jednostki starały się go roz- pracowników, którym tak trudnO ' o zajęcie . Czyż nie 
dmuchać, nie nawiele się to przyctało--na sezon letni I wytrwamy? ya. 
właśnie _ w tym roku więcej niż zwykle rodzin wąrsza w- • • *, I 

-skich i z całego ' kraju wyruszyło do .badów niemieckich , 
nabijać kieszenie Niemców i wzbogaca'ć ich magazyny w 
przejeździe przez Berlin . Na wszelkie zarzuty tłomaczono 
się. ' że nasze letniska nie dorównywują ni,;mieckim, a są 

jednakowo kosztowne. 

c Tym _ razem jednak wytrwamy, '- wyt,r.wać . musimy. 
"Wiemy dziś-c-zytamy w Gazecie Godz. ":"'-że jesteśmy 

jedynym narodem w Europie , który wQlno bezkarnie z 
-ó{iwiecznych rugować siedzib, z ziemi ojców wyr.zucać na 
n.iedolę tułaczki. Wszystko to wiemy, a jednak świado­

mość ta nie zabije w nas instynktu życia, sił do rozwoju.. 

Suną z U!otrUt SSltt·e, tłumy 
w: 1/iez'/'w)omą dal; . 
Na 'ic1t czołach znetk znd'ltmy 
1 g01'yczy żal! .. . 
Suną zwolna, lO gł,ltchei cisz!}, 
Bez ożywczych slówj 
Nikt ich westchnie1~, slut1'Cj nie słyszy, 
Nie odgadnie snów! ... 
Poo'/"ane zmarszczką czo/n 
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I zwnglony wzrok ... 
G.[zu;hct pustka dookola, 
Bez1lailziein.1J mrok!... l 

Ciemno w ocz(tch ~ciem1~o UJ. duszy ... 
I 

. l 
UJ te- czctrną noc ' 

Bród bezb1'zeżnei martw~j g~itszy 
K1'oczy ludu moc! ... 
])okąd dążą?· .. Kto ich zg(tdnie ... 
Gna ich dola zla, 
Ból, co szCt1 pie d~tszg, na dnie 
I ta cza1'n(t mgCa! .. . 

Kilka słów objaśniających Wyzwolenie. 

St. 

Wyzwolenie miał o by ć nietylko wyzwoleniem poezji 
ze wszystkich dotąd znanych form , ale ma być wyzwo­
leniem narodu ze wszystkich pęt i więzów, w jakich 
go trzyma wszelka tradycja, nietylko historyczna, 
ale na wet poetyczna. I ona nas krępowała, i ona uczy­
ła nas ty lko kochać próchno trumien , wierzyć w zmiło­

wanie boskie na tamtym świecie, i gotowała nas do śmier­
ci zamias t do życia , do siły, do zwycięstwa! Teraz to 
wszystko się zmieni , a nastanie świat nowy , wyzwolony 
z tych wszystkich zmor, które mu ciężą na piersiach. Wy­
zwolenie poli tyczne przyjdzie zapewne po tamtern, jako 
jego skutek. " Wyzwolenie miało być syntezą w trylogji , któ­

rej tezą miał być "Legion " -- zasada bytu "Duch" ; Wese­
le antytezą-,zasada bytu "Życie " . Konrad zwalcza Geniu­
sza , uosobienie wrogiej życiu ułudy ducha , ale także 

odrzuca życie pospolite , wrogie duchowi i wyzwala się przez 
życie bohaterskie t. j. przez zharmonizowanie i podniesie-

JESIENIĄ. 

nie .do najwyższej potęgi najszlachetniejszych pierwiastków 
obu czynników t. j. życia i ducha. 

.1 

W "Wyzwoleniu, wiele nowości, co zapewne razi lu-
dzi przyzwyczajonych do rutyny, a obrażonych za Wese­
le na Wyspiańskiego . Po podniesieniu kurtyny ukazuje się 
scena, jak ją budowniczy wystawił bez żadnych dekoracji. 
Dopiero w oczach widza dekoracje się ustawia, i to łatwo 
wytłomaczyć pewną osobliwą cechą twórczości Wyspiań­

skiego . Gdy swego czasu pewien komitet , zbierający skład­
ki na dzieci wrzesińskie , zwróci! się do poety, by im od­
czytał coś ze swych utworów, odpowiedział:" Czytać dra­
matu w żaden sposób nie mogę. I wogóle nie wyobrażam 
sobie swojego utworu-choćby to było liryka-w innych 
ramach jak scena t. j. poprostu zamknięta przestrzeń w 
połowie ciemna, w drugiej rozjaśniona, na której działają 

aktorzy". W tern drugiem zdaniu powiedział poeta to, co 
było istotą jego twórczości. Cały szereg pisarzy nowo­
c.zesnych dąży do tego, by scena stawała się ułudą życia, 
dawała maximum naturalności, dąży słowem do tego, by 
scena traciła teatralność. Wyspiański stał na przeciwnym 
biegunie instynktu dramatycznego. W dramacie Wyspiań­
skiego wszystkie teatralne pierwiastki nie doznawały zła­

godzeń, lecz owszem rosły i potężniały. Zjawisko to roz­
poczynało się na jego języku. Każda postać z osobna 
jest poetą. Zwłaszcza daje się to widzieć w Wyzwolenil! 

Ta naga scena "dwadzieścia kroków wzdłuż i wszerz ': 
jest współbohaterem Wyzwolenia. 

Wyzwolenie w znacznej swej części jest dramatem o te­
atrze. W Wyzwoleniu na oczach widza teatr staje się Wa­
welem. Poeta obcy jest pragnieniu ułudy naturalności. 

Przeciwnie pragnie , by Wawel ten był właśnie teatralny, 
by Wyzwolenie było poematem o Polsce w teatrze . 

całą myśl zwracałam na moje oczy. Bo one tylko zawsze 
byly ładne i czyniły znośniejszą moją brzydotę. 

" Tak - ciągnęła z coraz większem ożyw ieni em Następnie wkładałam suknię, a byłam tak ściśnięta,. 

Władka-był am brzydka, bardzo brzydka i wiedziałam że nie miałam swobody ruchów; suknia zaś prawie zaw­
o tern dobrze . sze byla niegustowna i źle dobrana do moich włosów 

Codzień rano przeglądałam się w mojem dużem lustrze, i cery. Cóż chcesz! matka nigdy nie odznaczała się do:­
zawsze odwracałam głowę z niechęcią , z uczuciem brym gustem , .ja zaś nie byłam doświadczona i rzadko 

żalu ... wyj eżdżaj ąc z Niewierszyna, nie byłam au courant wyma-:-
Byłam wówczas młodą i chciałam się podobać, a te gań mody. 

moje pragn ienia potęgowała jeszcze matka, której marze- Na zabawie humor psuła mi sznurówka, przy tern 
niem bylo wydać mnie zamąż . jak wiesz, majątek nasz mało tańczyłam. Mężczyźni inaczej ze mną rozmawiali. 
był zadłużony , a i wykształcenie Stasia dużo pochłonęło niż z resztą młodych panienek i tę różnicę bezwiednie 
pieniędzy, więc matka myślała o mojem zamązpO]SCIU, odczuwałam, a patrząc na wesołe grono tańczących 

jako o zapewnieniu mnie spokojnej przyszłości. osób , gorąco pragnęłam powrócić jaknajprędzej do mego. 
jeżeli otrzymaliśmy zaproszenie na bal w sąsiedz- cichegó, panieńskiego pokoiku. 

twie- przygotowaniom nie było końca. Pewne.go wieczoru po wypiciu kilku kieliszków wina 
Kilka dni , poprzedzających ten ważny fakt , komplet- zrobiło mi sie niedobrze. Wówczas spostrzegłam iro­

nie g łodzono mnie, abym wyglądała szczupło i miała I niczne uśmiechy na .ustach wyfraczonych manekinów 
i nteresuj ącą bl ad ość cery. Na stole piętrzyły się stosy I rozbawione twar4yczki niosących mi pomoc panienek. 
koronek, wstążek i sztucznych kwiatów, a sprowadzona I Byłam śmieszna! Chciałam się im podobać! ... 
z miasteczka modystka całemi godzinami naradzała się Lecz po tym wieczorze zrozumiałam, że być jedynie 
z matką nad wykończeniem stroju. ja także żywy udział panną na wydaniu--to upokarzające dla kobiety. 

przyjmowałam w tych rozmowach, snując nieśmialo cudne Rzuciłam się do nauki". 
marzenia o miłości. Przerwała opowiadanie i w milczeniu szła obok Le-

Wreszcie nadchodzi długo oczekiwany dzień. już o ny, patrzącej na nią ze współczuciem. 
zmroku układałam przed lustrem niesforne wlosy , stara- Szeroka, wysadzana lipami aleja cala zasłana byla 
j ąc s ię nie widzieć zbyt dużego nosa, szerokich ust , a żółtymi oraz rdzawymi liśćmi. Po tym miękkim kobiercu 
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Pod ścianami siedzą ludzie nędzni , głodni, spracowa- Kwest ja kobieca. 
ni- wyrobnicy, chłopi: Konrad staje przed nimi, obiecuje 
im w.yz~ol eni e . Zwraca się ~yl~o do robotników mówi I Odczyt, wygłoszony przez p. A. Stan~ską w Czytel ni naukowej d. 15 b. m 

do mch . " Poznałem w was sIłę . Dokoi~czenie . 
I tutaj spór demokratów z socjalistami, t. j. pornię- I J'est kobieta 

Smutna spuścizną wieków poprzednich d . ' k' h' d"d ł " P l zy tymi partJami, z toryc Je m WI zą przysz osc o - I dł Zrodziły J·a.: przemoc, niewola i gwałt, a rozwo-
k· hł' .. t· t k t ec'm II ' I upa a. 

s I w c ople, a InnI w s ame a zwanym" rz I . . . jej liczebnemu dopomagają: nędza, zwyrodnienie , 
Konrad zwrócił się rzeczywiście tylko do robotników, bo l JOWI 

brak etyki i ciemnota mas. Prostytucja jest jak dawniej 
to stan, nie mający za sobą historji. O chłopach mówi: , 

I Protegowaną przez prawo i społeczeństwo, które znow 
"że to czerń, z i ejąca myślą zemsty za doznane krzywdy. 

stoi w sprzeczności samo ze sobą, nazywając zaspokoje­
odsunięta i teraz od roboty , t. j. zabawy społecznej, ale 

niem koniecznej potrzeby dla mężczyzny to, co uważa 
do pracy twórczej niezdolna " . Ci drud zy robotnicy "umie-

za zbrodnię moralną dla kobiety, protegując mężczyznę 
ją budować i burzyć , to robi li też ojcowie, to zrobią i oni, . 

tern samem pcha kobietę w otchłań nierządu, odwracając 
nieubłagani, i zwykłą dostaną zapłatę"· A więc chłopi nie d k 

się potem od niej ze wstrętem. Nie szuka ono je na 
pomoga mu w "Wyzwoleniu", bo to przecież warstwa 
- . przyczyny tego stanu, nie zastanawia się , jak jest on 
historyczna, z tą nie chce mieć nic do czynienia; nie stwo- k hł 

groźnym wobec ogromnego procentu kobiet, ja i poc a-
rzą świata nowego robotnicy, bo tylko umieją nienawi- ni a, wobec strasznej nędzy duchowej i spustoszenia fi ­
·dzieć i burzyć. 

zycznego, jakie szerzy wśród całej ludzkości. Są . różne 
. A zresztą dzisiaj, t. j. po napisaniu wystawieniu 

rodzaje prostytutek, duża ich ilość wychodzi z proletarja-
Wyzwolenia i ów dotąd niehistoryczny stan t rzeci ma . 

tu. Aby zrozurp ,ie,ć pobudki , należałoby dobrze wtaJemni­
swoją historj ę w rewolucji dzisiejszej i może teraz W ys-

czyć się w nędzę, ciemnotę i warunki·, w jakich tam 
piański , pisząc Wyzwolenie , nie chciałby mieć z nimi 

dzi ecko p'rzychodzi na świat i rozwija się . Trzeba znać 
nic do czynienia jako ze stanem , który ma swoją historję. 

wszystkie czynniki, składające się na wychowanie , wszys t­
A dalej jeszcze jedna uwaga, która się mimowoli na-

kie . wpływy, jakim ul~ga kobieta-dziecko jeszcze , zosta­
suwa. Dlaczego Konrad każe z siebie zdejmować kaj -

wiona własnemu pl zemysłowi radze nia sobie w trudnych 
-dany, dlaczego kaze potem uchylić wrót komu innemu, a 

i ciężki ch warunkach życia , nie odróżniająca i ni e rozu­
nie czyni tego sam? Przecież , gdy sprawa zaczęta , gdy 

mlegca najczęsCleJ zła w tern , co spostrzega wokoł o 
kajdany zrzucone działalność łatwa dość bezpieczna? 

siebie , pchana niemal gwaltem i systematycznie tam , s kąd 
(c. d . n.) 8t(tnislcllC Riess . powrócić trudno. Obarczona pracą często nad siły , wyna-

gradzana tyle, że ledwie od głodu uchronić się zdoła, 

YL.I ... u przeszedłszy jedno lub dwa sezonowe bezrobocia, chwy-

~~" ta ł atwy zarobek , jako pomoc do utrzymania si ę przy 

spacerowafy przyjaciółki, a na ich pochylone ku sobie gło- głam pokonać tęskno ty do kraju , do rodziny - i wróciłam. 

wy z nagich już prawie gałązek spadały cicho ostatnie Po śmie rci matki pomagam ojcu i gospodaruję."-
liście, niby kwiaty o pastelowych, bladych kolorach . -- "Z tego, co mówisz o kobietach francusk ich, 

- "Potrafiłam zwyciężyć opór rodziców--· po chwi·: wnoszę , że ruch emancypacyjny we Francji jest mały 

li zaczęła Władka-- i wyjechałam na studja do Paryża. -wtrąciła Lena. 

Chciałam zostać lekarzem , bo medycyna zawsze mnie "Tak jest rzeczywiście: Francuzki nie chcą ko­
pociągała, uważałam też, że to powołanie jest dla kobiety rzystać z przywilejów mężczyzn , bo cenią swoje prawa 

zupełnie odpowiednie. Rozpoczęłam więc nowe życie--ży- kobiece. A jednak one ' umieją pracować i są ogromnie 
cie opromienione ideałami wolności , życie przy ognisku poż.y teczne dla społeczeństwa. 

wyższej cywilizacji i prawdziwej ,nauki. Lecz przede- -- "A ty , Władko , musisz sympatyzować z ruchem 
wszystkien; zaczęłam rozglądać się pośród zupełnie nowych emancynacyjnym?" --

warunków . I "Naturalnie, bo taki ruch dowodzi, że kobiety budzą 
l oto co spostrzegłam: na uniwersytetach francu- I się z uśpienia, że poczynają dobijać się praw ludzkich. 

skich najm~iej było Fr~ncuze.k , na szwajCarSkic~-SZwaj- 1 że chcą zrzuc.i.ć pęta długi ej niewoli. .Zawiele on jednak 
carek. Na kIlkaset ROSjanek I P olek wypada poł procent porusza kwestJI społecznych , następnIe dotyczy tylk o 
Francuzek, jeden procent Niemek , pięć Skandynawek. • pewnej kategorji kobiet, t. j . wolnych, bezdzietnych. 

A przecież we Francji na każdym prawie rogu ulicy Najważniejsza rzecz jest pominięta: kwest ja macie-
jest zakład naukowy, a dziewczęta mają stypendja i mo- rzyństwa. 

gą korzystać z tych samych udogodnień i ułatwień co I Zresztą , te dzisiejsze pionierki emancypacji wie le 
chłopcy. Lęcz z drugiej strony-·ta Francuzka, która zde- krzyczą, wiele słów wyrzucają , ale czynu- niema! l po­

cydowala się wstąpić do uniwersytetu , nie rozprasza sw 0- wiem, jak Hamlet: "słowa, słowa, słowa." Machnęła po-
jej uwagi i sił a wytrwale dąży do celu . gardliwie ręką. 

Tymczasem z nami dzi eje się bardzo ź le. My prędko I Lena spojrzała na powoli zachodzące słońce i poczę-
tracimy energję, otuchę, ideały, i po upł y-- '; e pewnego la żegnać się z Władką .-"Muszę jechać. Mąż niedługo 
czasu wracamy do kraju ze zgaszonem okiem, z wyzię- wróci z lasu , a i maleństwo moje pewno już głodne. 
bionem. sercem. , :0. s~mo i mnie spotkało : nie n:oglam I Czy myślisz, że niańka je nakarmiła? Gdzietam! Nic nie 
pokonac trudnoscI , Jakle napotykałam na drodze , me mo- można polegać na służących"... (d. n.) F. B. 
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życiu. Zachęcana przez otoczenie, wyszydzana przez zycznego jak duchowego. Dotąd pod względem praw spo­
współtowarzyszki za swą pracowitą cnotę, w nagrodę łecznych kobieta stoi niżej od naj nędzniejszego wyrobnika, 
której odbiera głód, zimno i umęczenie, uwodzona obie- I bo ten zawsze może być panem w swoim własnym naj­
tnicą miłości i dostatku przez poszukiwaczy łatwych , lichszym kącie i zawsze jako mężczyzna ma za sobą. 

przelotnych wrażeń, idzie i wierzy , że takiem jest jej prze- I przywileje obyczajowe , których nadużywa jej kosztem. 
znaczenie. Wreszcie od dziecka psuta złymi wyziewami, Dowodem wyjątkowego położenia kobiet jest to nieza­
wśród których wzrasta , uczy się uważać za jedyne swe przeczenie , że upadek ich jest tak wielki, tak zupełny, że 
powołanie to, co uznaje sama za szczyt pragnień , z nimi doprowadził je do pewnego znieczulenia. Jakże mały za­
rośnie, dla nich się kształci i w tym kierunku pracuje stęp kobiet w stosunku do ich liczby rozumie to, odczu­
wśród swego otoczenia. Jest jeszcze inny rodzaj kobiet Wd naprawdę , jakże mało ich chce i żąda zmiany ustroju, 
tego świata , do którego nie nędza je popycha , a miłość' jaki obecnie panuje . 
ślepa miłość, pełna zaparcia się siebie i ofiarności; inne A jednak czas byłoby się ocucić , bo nic nie po­
dążą tam z przyczyn czysto fałszywego założenia kodeksu mogą wszelkie teorje: nie zmienią warunków istnienia ko­
praw obyczajowych, jeszcze inne ulegające fizycznym biety ani protesty, . ani skargi. Prośba, gołosiowne żądanie, 
zboczeniom, niezaspokoj onym prawom natury, a jeszcze nie poparte siłą, nigdy jeszcze nie wytrąciły broni z ręki 

inne z nudy, przesyt u i pustki duchowej . Te właśnie przeciwnika, rodziły tylko poczucie własnej niemocy>. 
rekrutują się przeważnie ze świata zamożnej burżuazji a stąd zazdrość i nienawiść . Przyczyny swego losu ko­
lub artystokracji, to już nosi nazwę inną, a mianowicie bieta powinna szukać sama w sobie, jako w większej czę-. 

przygód buduarowycł:l . Wszystko to jednak w zasadzie ści społeczeństwa, przetworzyć powinna siebie, zrzucić jarz-o 
jest tern samem z tą różnicą, że społeczeństwo sąd swój mo niewoli sama naprzód z swej własnej duszy, nau­
i karę z.astosowuj.e najczęściej w odwrotnym: kierunku do czyć się czuć własną swą godność człowieczą, a bólem 
łagodzących okoliczności. I rak taki toczy sp'ołeczeństwo palącym odczuwać każde poniże'nie , jakiemu podlega albo, 
we wszystkich jego warstwach, nosi szatę wyklętą, wy- ona sam~, albo jej siostry i towarzyszki. Ocuć się, ko-. 
wołuje zgorszenie i odrazę, w obszernych dziełach zapy - bieto! idź razem z innymi naprzód, wielkim pochodem ku 
cha półki księgarskie, artykułami zapełnia szp alty dzien- odrodzeniu, stań się człowiekiem, ~złowiekiem wolnym , 
ników, a jednak istnieje, a co dziwniejsze, istnieje to- który, stąpając wśród nędzy ludzkiego żywiołu, niesie mu 
lerowany przez tych właśnie, którzy najgłośniej się na dań miłości , prawdy i poświęcenia , wszystkiego --z wy­
niego oburzają i przez tych, którzy naj krwawiej nad nim I jątkiem swego człowieczeństwa. Niech miłość twa, wolna 
płaczą. O bo jednak smutnem jest to "wesołe , lekkie", jak od przesądów i obłudy , w jakie zakuły ją wieki, będzie 

je nazywają, życie, a że jest takiem, najlepszy dowód mocną jako śmierć, a twórczą jak genjusz, niech będzie. 

przedstawiają cyfry, jakie podaje badacz angielski Tait, tą płonącą pochodnią, wiodącą ludzkość całą na szczyty , 
dowodząc , że przeciętna długość życia prostytutki jest niech będzie tak wielką. aby nie śmiał poniżyć jej ża-

22- 25 lat, że 30 % Z nich usiłuje odebrać sobie ży- den człowiek. Ty powinnaś wychować pokolenia, które 
cie , a każda dwuna'sta kończy samobójstwem. One to, te szczęśliwe będą , że ciebie miały za przewodniczkę. Ty 
uśmiechnięte i rozbawione, te zdziwione własnym losem , w ich serca i umysły zaszczepisz poczucie wolnej woli i 
najwięcej godne są pożałowania , one są żywym dowodem uszanowanie jej w każdej jednostce. Ty nauczysz je tę 

jak daleko zaszła gospodarka społeczna, która długą i wolną jednostkę szanować w kobiecie. I wtedy sama, go­
mozolną pracą wytworzyła dwa cuda na tury --mężczyznę dna siebie, staniesz wraz z swym towarzyszem do walki 
nie-człowieka i kobietę nie-człowieka. Próżne złu- z życiem i razem z nim pójdziesz naprzód ku odrodzeniu 
dzenia, nic tu nie pomogą ani kazania moralne , ani to- ludzkości. 

warzystwa wstrzemięźliwości, ani pogarda, okazywana spe­
cjalnie kobietom, dopóki nie nastąpi grunto'wna reforma 
wszystkich praw, kierujących gospodarką społeczną. Wszel-
kie zło t rzeba wyrywać z korzeniem, mało tego, należy Dokończenie. 
zbadać glebę , na której sieją się chwasty i uprawić ją tak , Przy obecnych warunkach politycznych część ogól-
aby zdolną była rodzić zdrowe i pożyteczne ziarno . Nie na ustawy, jak 'Nidzimy , nie wiele pozostawia do życze­
chwast winien, że wyrasta, a winien rolnik, że pozwala nia. Daje ona przewagę w komisjach żywiołowi miejsco- . 
mu rosnąć. Według mnie , najlepszym i najodpowiedniej- I wemu, nawet przy udziale w nich komisarza, prawdo po­
szym rolnikiem powinna tu być kobieta. Ona duszę swych II dobnie bardzo rzadkim, i przy złych chęciach weteryna­
dzieci kształtując, powinna wszczepić w nią poczucie tef rza, gdyby takowe okazały się. 

godności, która i chłopcu i dziewczynce wskaże jako ce I , Część druga--szczegóło.wa-ustawy wymienia dwana­
wychowania nie skromniutką, a najczęściej fałszywą nie- ście chorób zwierząt domowych , których ona dotyczy. 
świadomość, ale zrozumienie i objęcie ogromu bólu i I Z chorób tych za cztery przysługuje odszkodowanie bez­
cierpienia, ogrom brzydoty wszystkiego tego, co z wiel- I względnie , a mianowit:ie : za księgosusz, którego w · Kró­
ką ich człowieczą godnością pogodzić się nie da. Na to I lestwie zapewne już nigdy mieć nie będziemy , za nosa­
jednak trzeba wytworzyć typ prawdziwej kobiety, nie ja- ciznę bardzo rzadką u nas, za wściekliznę, jeszcze rzad­
ko kasty, ale jako człowieka tworzącego i kierującego , i szą (prócz psów) i za zarazę płucną, dotychczas mało 
dlatego siły społeczne w tym kierunku zwrócić się po- nas rujnującą. Przy wściekliźnie jednak odszkodowanie 
winny ze zdwojoną energją, ponieważ dotąd nie- otrzymuje tylko właściciel bydła, konia, owcy , kozy i świ­
tylko nic nie zrobiły dla kobiety, ale przeci wnie uży- ni. Piątą chorobą , za którą ustawa przyznaje wynagro­
wały jej za zabawkę lub narzędzie wyzysku , tak fi- dzenie , jest gruźlica, ale przy niej jedynie bydło z ozna-
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kam i ogólnej degeneracji gruźliczej, jak również z pora- ne żadanie właściciela. Gorzej znacznie obchodzi się 
żonem wymieniem , podlega obowiązkowemu uśmiercaniu. ona ; szeroko rozpowszechnioną u nas dżumą świń 
Reszta chorych pozostaje ' w śCisłej kwarantannie pod I (szweinezeiche), gdyż zas,tosowan~a szczepi,onek pr~y ~ej 
ciągłym dozorem weter~naryjnym, aż do wyp:zedaży ich I ~horobie" j~k ~ przy zar~zle (szwemepes.t) nie przewlduJ~ , 
na rzeź tam, gdzie rzeznia ma weterynarza. l zupełnego Jak rÓWnIez nie przyznaje odszkodowania za padłe sztukI. 
wygaśnięcia choroby. Jeżeli gruźlica zabiera w Królestwie I Na usprawiedliwienie wydawców ustawy można powie­
najwięcej ofiar po chorobach świń. to środki zaradcze i dzieć , że surowica dla tęj choroby jest stosunkowo bar­
przeciwko niej w ustawie są minimalne. Z przepisów , I dzo droga, a skuteczność jej często dość probIernatycz­
obowiązujących dla tej choroby, wnioskujemy, że wetery- na dotychczas. 
narz rządowy nie obowiązany nawet dokonywać djagno- \ §§ 132 - 142 traktują o parchach, przy których obo­
stycznych szczepień tuberkuliną , że sama tuberkulina ma wiązuje wyłącznie ścisła kwarantanna i uśmiercanie nie­
być sprowadzana przez właściciela bydła, w razie we- uleczajnie chorych zwierząt bez wynagrodzenia, ale za 
zwania weterynarza przez niego_dla tuberkulinizacji. Smia- zgodą właściciela. Nareszcie §§ 143 - 148 zawierają 
ło rzec możemy, że z tą rozpowszechnioną u nas choro- ogólne przepisy kwarantanniane przy epizoocjach ptactwa 
bą ustawa nie da sobie rady. domowego. 

Poważne straty powoduje również w całem Króle- Tak przedstawia się nowa ustawa weterynaryjno-pa-
stwie, nie wyłączając gub. Suwalskiej, wąglik (karbun- Jicyjna. Cóż ona nam mówi?- Mam dużo dobrych chęci, 
ktlł). Z § § 91 - 103, traktujących o tej chorobie, zatrzy- ofiarowuję nieco grosza na tłumienie chorób pomórkowych, 
mamy ' się na § 92--94. Pierw-szy z nich orzeka, że szcze- szukam zaufania i poparcia hQdowców. Co należy odpo­
pienie może być zastosowane w gospodarstwie, w któ- wiedzieć hodowcom Królestwa Polskiego, gdzie ustawa 
fem choroba już istnieje, i wtenczas, kiedy ona ma przy- I dotychczas je.dynie tytułem próby została wprowadzona? 
jąć duże rozmiary; drugi zezwala na przeprowadzenie - Podziękować p. Nagorskij'emu ' za skromny, oględny 

szczepień w innych gospodarstwach zarażonej wsi i w ta- jej zakres, nie rokować bardzo pomyślnych planów i cier­
kich wsiach i dworach, którym zagraża wybuch choroby, \ pliwie czekać wprowadzenia samorządu ziemskiego, któ­
ale zastosowanie tutaj szczepień zależne jest od uznania I ry jedynie mocen jest posiąść zaufanie ludności , a po­
weterynarza i zgodnie ze specjalnemi wskazówkami M. siadając takowe, może rozpocząć walkę na szeroką skalę 
S. W.; trzeci przyznaje wynagrodzenia za sztuki, które z rujnującemi nas epizoocjami. Naturalnie, że taki samo­
zginęły w przeciągu czasu między pierwsze m szczepie- rząd musi być rzecżywisty , a nie fikcyjny . 
niem i nie później, niż w 14 dni po dokonaniu drugiego. Antoni Mackiewicz . 
Sądzę, że §§ 92 i 93 powinny brzmieć inaczej, że szcze- I 

pienie powinnoby być dokonywane zawsze, kiedy zażą-I PS. Już po wydaniu przez p. gubernatora suwal­
da właściciel bydła, lub kiedy uzna to za konieczne miej- skiego, streszczonych tu przepisów obowiązujących, odbył 

scowa komisja weterynaryjna. 'I się w Suwałkach w pierwszych dniach stycznia r. b. 

§§ 104- 111 przepisów stosują się do ospy owczej, zja~d w.eterynar'z~ pO~iat~wych i. zaprojektował .pewne 
na podst.awie których wykonawcze komisje weterynaryj- ! zmiany l ulepszenia, ktore Jednak nie dotyczą zrobIOnych 
ne mogą zastosować obowiązkowe szczepienie z wyda- l przezemnie spostrzeżeń. A. M. 
niem odszkodowania za padłe po szczepieniu sztuki. I ~It-

§§ 112-- 120 zawierają przepisy przy zarazie pyska ~ 
i racic. Nie rozumiem, dlaczego przy tej chorobie, której 
zarazek jest tak lotny, wymagana jest zgoda właściciela C H L E B. 

bydła dla zastosowania szczepień, skoro przy innych ma- Walka o byt staje się z dniem k ażdym ostrzejsza, 
my odmienną zasadę· Przecież każdy więcej inteligent- zdobycie kęsa chle~a trudniejszem. Wie to każdy , kto 
ny rolnik zgodzi się na zaszczepienie tej choroby, a nie- żyje z dnia na dzień i zdobywa ten chleb pracą rąk 
jeden włościanin może swoją niezgodą tamować jej prze- własnych . W interesie więc szerszych warstw społeczeń­
bieg i· przez to wyrządzać szkodę nietylko sobie, ale stwa naszego pragnę słów kilka powiedzieć, rzucić pro­
i okolicy, przedłużając kwarantannę· Gdyby tu chodziło jekt , którego wykonanie ułatwi nam zdobycie chleba 
o czas roboczy i woły robocze, to można było zrobić lepszego i tańszego. Mam tu na myśli koopendywf;, 
jedynie odpowiednie zastrzeżenie. Wynagrodzenie za sztu- współdzielczość, dziś tak bardzo rozpowszechnioną w 

ki, padłe po szczepieniu, przysługuje. \ zachodniej Europie, a u nas stawiającą pierwsze zaledwie 
§§ 121- 131 zawierają przepisy przy róży, dżumie kroki. "M 'lłpą narodów jesteś i papugą"! powiedział kie­

i zarazie św'iń. Na podstawie § 123 wszystkim zdrowym dyś wieszcz o Polsce. Nie byłoby w tern nic złego, gdy­
jeszcze sztukom w zarażonem gospodarstwie zastrzykuje byśmy naśladowali innych w rzeczach dobrych, niestety 

się surowica ochronna, chorym zaś na różę i podejrza- I jednak, dzieje się wprost przeciwnie: przejmujemy to , co 
nym o tę chorobę - lecznicza , ale ta ostatnia według I niewarte naśladownictwa, obojętni zaś jesteśmy na rze­
uznania weterynarza i za zgodą właściciela. Odszkodo-' czy dobre, pozwalamy się wyprzedzać wszystkim , 
wanie przysługuje li tylko za sztuki pierwszej kategorji, kontentując się lichymi odpadkami , okruchami ze 

które padły po szczepieniu. § 124 zezwala na zastoso- stolu cywilizowanego świata. Czyż jednak zawsze ma tak 

wanie szczepień i w sąsiednich wsiach w~dlug uznania być? Czyż wreszcie nie zbudzimy się z tej niezdrowej 

wykonawczej komisji weterynaryjnej. I drzemki i, zakasawszy rękawów, nie weźmiemy się do 

Ustawa nic nie orzeka o ochronnem szczepieniu I czynu, dO pracy wytrwałej i niezrażajacej sie lada nie­
świń od róży (czerwonka) z własnej inicjatywy i na włc:s- . powodzeniem? Czyż będziemy tak dług~ czekaĆ z zało-
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żonemi rękami i wyglądać zmiłowania bożego, aż nam kobiety, młodzieńcy a nawet dzieci. Krople te znane są 
wszystko wydrą przybysze i zrobią nas parjasami , nie- pod nazwą .. tropów" i służą im jako uniwersalne lekar­
wolnikarni we własnym kraju?! Toć śmiesznem jest i stwo przeciwko najrozmaitszym niedomaganiom zewnętrz­
wprost niezrozumi ałem dla cudzoziemców, że np. w czasie nym i wewnętrznym, najczęściej jednak używane są za­
szabasu nie można nic kupić u nas , gdyż cały handel spoczy- miast wódki. 
wa w rękach żydów. Gdzieindziej publiczność ma przy- Już sam fakt masowego używania anodyny przez 
najmniej tyle względów, że sklepy są otwarte; tu jednak ludność włościańską występuje jako zjawisko doniosłej 

inaczej : tu nie sklepy dla publiczności, lecz odwrotnie wagi, które w skutkach może by ć bardzo smutne, prze­

publi czność istnieje dla sklepów. A winna temu nasza I to zasługuje na baczną uwagę i wymaga energicznej 
nieza radnoś ć, nasza chęć błyszczenia cudzym a fałszy- walki. Ażeby wyjaśnić skalę zła , jakie może pociągnąć 
wym blaskiem, nasze dążenia do życia nieprodukcyjnego, I za sobą tak rozpowszechnione poś ród wł ościaństwa uży­
bo to tak wygodnie i tak miło nic nie robić, a lbo robić Iwanie " tropów", pragnę tutaj, chociaż po bieżnie, opisać 
coś, co żadnej nikomu korzyści nie przyniesie ani po- ! działanie składowych części anodyny na organizm . 
żytku . Rzemiosło, handel to nie dl a nas! Nie jesteśmy I Według farmakopei rosyjskiej skład anodyny jest na­
przecież kramarzam i. I tak jedno po drugiem wypuszcza- ' stępujący: 1 część eteru i 2 części spirytusu . Anodyna 
my z rąk dobro nasze i powoli staj emy się niewolni- między innemi stanowi środek ludowy przeciwko kurczom 
karni tych, co się nie l e nią , co chcą ·i umieją pracować. żołądka i może by ć używana w il ośc i , ni e przewyższaj ące j 

Czas więc zabrać s i ę do roboty, szan. r odacy! Oto chcę 20 kropel. 
przedstawić projekt, mający na wzgl ędzie dobro ogółu. Eter, przyjęty wewnątrz , podrażnia błonę śluzową żo- , 

Załóżmy net lJoczątek piekrwnit wspóldzielczą· Chle-b lądka , co wpły wa na jego rozsze rzenie , a wskutek 
każdy codzienn ie spoży wa, chleb-oto podstawa naszego tego ci śnie na przeponę czyli dj afragm ę, powodując 

materjalnego by tu, a w sze rok ich rzeszach rob otniczych brak oddechu i duszność. P o szybkie m wchlonięciu 'ano­
ńieraz jedyny środek odżywi ania ; a o ten ch leb coraz dyny przez organizm następuje stan upojenia. Przy dłuż­

frudniej, musimy płaci ć zań coraz drożej . Sprawa racjo- szem używaniu anodyna sprawia osłab ie ni e i drganie 
nalnego wypiek u i podz i ału tego ważnego produktu to kończyn , kurczowe odruchy pojedyńczych mięśni, szum 
sprawa aktualna i o ważności jej nikt nie wątpi. Otóż w uszach i ból glowy . P o przyjęciu anodyny wydziela 
chodzi o to , aby znalazlo się dosy ć lud zi dobrej woli, któ- I się eter w niezmienionym s tanie przez płuca, wydając 
rzyby zrozumieli in te res wl asny i projekt doprowadzili do I charakterystyczny zapach. 
skutku. Niech się nas stowarzyszy s tu , dwus tu, pięciu- \. Czys ty spirytus zaś, wprowadzony do żołądka w 
set, im więcej tem lepiej. Zróbmy tak , by udziaJy mo- I więks zej ilości , sprowadza stan zapalny błony brzusznej, 
gły być nabyte przez ludzi ubogich np . lO-rubl owe , a i I a nawet najmniejsza jego ilość powoduje natychmiastowe 
te- w razie niemożności wp łac ania j ednorazowo-- roz łóż- obniżen i e uczuciowych i intelektualnych funkcji, potęgu­

rny na raty. P racown ików tej projek towanej pi eka rni do·- l jąc jednocześni e dzi ałalność system u ruchow ego. P onadto 
puśćmy do podziału zysków, a zdobędz i emy ludzi, na ; działan i e spirytusu odb ija s i ę uj emnie na tych myś lo ­

których można będz ie po l egać i k tórzy będ ą pracowali wych fnnkcjach , które bezpośrednio reagują na wrażenia, 
jak dla siebie samych . O il e i nformowałem si ę w te j kwestji, otrzymane ze św iata zewnętrznego , wskutek tego traci 
wszyscy zapatrują s i ę na nią b. przychylnie i nawet po- si ę zdo ln ość zdawania sprawy ze swoich czynów i pa-

moc (z.aku p akcji) przy rz~k.a)ą . . Uważam też za .pożyt:~z- I nowania n.ad wo l ą. . ' 
ne prOjektem tym podZle lI c S l ę z szerszą publ l cznosc l ą, I NapOje alkoholowe, podmecaJąc humor, każą zapo­
aby mogła wypowiedz i eć się w tej kwes tji. Władze też-- minać o codziennych troskach życiowych , niekiedy bar­

mamy nadzieję-nie będ ą stawiały prze.s zk~ d, ~wszem II dzo . Ciężki~h, ~ .drugiej. st:~ny - pOz?rni.e .ul.atwiając pracę , 
spodziewamy się poparcia sprawy , mającej ogolne do- powlększaJąc Jej wy daJn osc , uspraw ledhwlaJ ą powodzenie, 
bro na celu. I jakiem się cieszą pośród biedni ejszych ekonomicznie 
- Zaczni jmy od chleba, a gdy początek będzie zro- (' warstw spoleczeństwa. 
biony i pierwsze lody przełamane, gdy zaopat rzymy się w Il ość spożywanego alkoholu jest is totnie imponu­
chleb, pójdziemy dal ej tąż samą drogą i- z rzeszeni, si lni j ącą. Naprzykła d w R aczkach miejscowy sklep monopo­
jednością i so l i darn ością , wywalczymy sobie lepszy byt, lowy sprzedaje wódki za 12 do 14 tysięcy rubli rocznie. 
lepszą przyszłość , dojdziemy do dob1'obytu , który jest A teraz przyjrzyjmy się, w jakiej ilośc i okoliczna ludność 
po dwa l i n ą szczęścia narodów . włośc i ańska spożywa rocznie anodyny. Przyklad : apteka 

](. S. Jaworski. w Raczkach sprzedaje rocznie do 360 f. Istniejące pra­-_ .... "".- i wo ni e stawia żadnych przeszkód odręcznej sprzeda-

o nadużyciu kropel Hoffmana (anodyny). l
ży tego szkodliwego prod uktu , co pociąga naduży­

cie anodyny. Główną jednak przyczyną za miany 
Zarządzając w ciągu 6 lat rozmaitymi zakładami I przez ludność mleJscową wódki na anodynę jest ta 

leczniczym i straży pogranicznej , zrobiłem spostrzeżenie, I okoliczność, że w tej ostatniej oprócz alkoholu znaj­
że w dni targowe (dwa razy na tydzień) jak również duj e się eter, który, użyty nawet w stosunkowo­

świ ąte czne , na rynku uderza powonienie charakterystycz- małej ilości , wywołuje natychmiastowe podniecenie . Ano­
ny zapach eteru.Wkrótce przekonałem się, iż zapach ten dyna więc , jako produkt tańszy , mniej obciąża budże t 

pochodzi z ust włościan wskutek używania przez nich wydatkowy konsumenta. 

anodyny. Jeżeli anodyna tak szkodliwie wpływa na organizm 
Okazało się , że anodynę piją zarówno dorośli jak i człowieka dorosłego , to można sobie wyobrazić, jak 
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ujemnie wpływać musi na organizmy jeszcze nierozwi­
nięte (jak wspomniałem, używa jej młodzież, a nawet i 
dzieci). 

S T A Ł O S I Ę. 
Izba posłów sejmu pruskiego , w d. 5 (18) stycznia', 

przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o wywłasLczeniu, w 
treśc i , uchwalonej w ~rugiem czytan iu. 

Przy trzeciem czy taniu ustawy o wywłaszc~eniu zło­
ży ł poseł Henryk Szuman w imieniu Koła Polski t go na­
stępuj ące oświadczenie: 

"W ob liczu całej kulturalnej ludzkości wnosimy pro-

Stan chwilowego " upojenia", wywoływany używa­

niem anodyny, systematyczrlie zaprawia organizm do tej 
trucizny, wpływ zaś jej na system nerwowy i psychicz­
ny jest wprost potworny . Oto co mówi Korsakow o na­

łogowcach : "Charakter takiego człowieka jes t zmienny, 
traci poczucie dobra i zła , przestaj e inte resować się 
otaczającym światem, staje s ię bardziej s kłonnym do 
złego, tępieje ' zmysł moralny, przychodzi choroba woli, 
traci zmysł estetyczny, pami ęć, następuje ociężałość w 
myśleniu, w końcu zupełny upadek moralny i umysłowy". 

jeżeli jeszcze zw rócimy uwagę na teorj ę dzi·edzicz-

. noscI, na zasadzie któ:ej rodzice przekazują dzieciom 
właściwości swojej natury fizycznej i psychicznej, szcze­

gólniej ujemne, jak utrzymują uczeni np. Morel , to 
otrzymamy całokształt zła, wynikającego z rozpowszech­

nienia " tropów ", które w rezultacie doprowadzi do zwy­

rodnienia część naszego społeczeństwa. 

ł test uroczysty przeciw aktowi gwałtu, wcielonemu w usta­
wie o wywłaszczeniu. P otworne bezprawie, któ re rząd i 
większość se jmowa chce zadać bezbronnej mniejszości, 
musi się zemścić na samych autorach. Polacy z nieza­
chwianem męstwem podejmą walkę o zie mię ojczystą , z 
którą łąc zą s ię wspomnienia historyczne, a świadomość, 
że walczą za rzecz do brą i sprawied liwą , tudzież ufność 
w potęgę Boską da im moc do zwyci ęskiego odparcia i 
tego nowego nieszczęścia. Czem, jako naród jesteśmy, 
tern pozostać chcemy i tern pozostaniemy". 

Ku?'. Lit. 

KRO N I K A. 

Odczyt. Dziś w lokalu Czytelni naukowej p. S. Sta­
ni szewsk i wygłosi odczyt p. t. "Społeczeństwo a Pań­

stwo Polskie". 

je że li zadaniem lekarza jest nietylko leczyć, lecz i 
stać na straży zdrowia publicznego, to oczywiście wo­
bec coraz bardziej rozpowszechniającego się nałogu uży­

wania "tropów", należy wy jednać zakaz odręcznej sprze­
daży anodyny. Chociaż to jeszcze nie usunie zła , ściśle 

związanego z ekonomicznymi i społecznymi warunkami 
naszego życia, to jednak położy tamę potwornemu roz­
rastaniu się tego nałogu. 

Wieczornica w Lutni , tym razem dla dzieci , odbę­

dzi e się jutro d. 25 b. m. W niedzielę zaś, 26 b. m. ,-­

koncert-wieczornica ze wspołudziałem pp. Stange i Brzo­
I stowskiej. Program nader urozmaicony . 

I Wieczór litewski. W e wtorek dnia 21 stycznia od-
Osada Raczki, d. 16 styczn ia 1908 r. 

D-r mecZ. Blum. 

MSTY DO f\€D1\I{CJI. 

Sza no 1l'1? !J P onże lleclo klorZ('! 

l 
był się w sali Resursy miejskiej wieczór litewski, urzą­

dzony staraniem suwalsk iego koła litewskiego "jedność". 

Złożyli się nań pi eśni narod owe litewskie, deklamacje i 

jednoaktówka " Urwało się". Sztuka , napisana przez 

Przejeżdżając prze z Suwałki, a mając do rozporządzenia 

kilka godzin do odejścia pociągu, postanowiłem zwiedzić miasto. 
Pierwsze kroki s ki erowałem do ko~cioła. Traf zrządził, że tam od­
bywało się nabożeństwo żałobne. Kościoł więcej ni ż skromny, bru­
dny, niedbale utrzymany. Lecz w najwyższym stopniu oburzyło 

mnie niesforne zac howanie się usługi przy latarniach w chwili u­
roczystej, kiedy odprawia s i ę msza św. przed ołtarzem. Fakt o bu­

rzający, naruszający powagę kościoła, a zarazem targający i tak 
nazbyt naprę żone nerwy rodziny zmarłego. Przytem ta służ­
ba sprawia odrażający widok nieoch ędóstwem swego ubrania. 
Czyżby paraf ja, jak mi mowlono zamożna i posiadająca je­

dyny kościół, nie mogła się zdobyć na odpowiednie ubranie 
dla slużby, zastosowane do podobnej uroczysto ści ? Zacie­
kawiony zacząłem zbierać więc ej szczegółów . To miał być pogrzeb 
tak zwany pierwszej klasy . W najbiedniejszych kościołach służbę 

ubierają choć w komeż ki, tu widać i tego brak. Karawan pozo­
stawia dużo do życzenia-obdarty, służba niedbała, czy też może 

wzięta dorywczo , widocznie nie miała czasu opatrzyć i przy­
gotować go należycie. Kondukt rusza, uprząż się psuje, konie pl ączą, 
co znów nie wpływa uspakajająco na rodzinę zmarłego . Obja­
śniano mnie, że za wynajęcie karawanu płaci się 6- 10 rub., może I 
jestem profanem, lecz zdaje mi się, że zarząd kościelny z otrzymy- I 
wanych z tego źródła dochodów przez szereg lat mógł zdobyć się 

na przyzwoity wygląd karawanu i na jakieś czarne płaszcze i od­

powiednie kapelusze dla służby, usługującej przy pogrzebach. 

Racz, Szanowny Panie Redaktorze, dać kilka słów wyjaśnia­
jących tę kwestję, a może mylnie mnie poinformowano, może ro­

bię niesłuszne zarzuty, może to się odbyw.ał pogrzeb tak zwany 
trzeciej klasy- tylko dlaczego starano się twierd z i ć inaczej i zwra­

cano moją uwagę na msze, od bywające się aż przy trzech ołta­

rzach i kościół przybrany jedli ną . 

Z szacunkiem Przejezdny. 

młodego autora litewskiego Smolskiego, przedstawia do­
brze uchwycony charakterystyczny obrazek z życia ludu 

litewskiego w ostatnich czasach. Akcja odbywa się w 
chacie włościanina Birmanta, który pragnie wydać córkę 

swoją za bogatego kawalera Giriunasa, przybyłego z 

miasta. jak s i ę okazało, był t.o zwyczajny oszust , nie­
mający nietylko tysięcy, ale i porządniejszego ubrania. 

Zdemaskowany przez sąsiada B irmanta, uciek ł po 

oświadczynach ku rozpaczy skompromitowanej panny i 
jej rodziców. 

Doskonale odtworzyli swoje role p . Szymkus, jako 

Birmant i p- na Lostowska, jako jego żona, gra reszty 
amatorów była znacznie słabsza. 

Pieśni narodowe , jak: " Litwo , najdroższa moja oj­

czyzno", " Karmiłem konika", "S łoneczko czerwone" , 

" Majowe dni " , " Na górze trzcina się chwiała" i inne 
były odśpiewane bardzo wdzięczn ie i harmonijnie' przez 

liczny chór, przeważnie żeńsk i , pod dyrekcją p. Szym­

kusa, który snać nie szczędził pracy i czasu na zorga­

nizowanie i wycwlczenie jego. Szymkus jes t uzdolnio­

nym uczniem ostatniego kursu konserwatorjum warszaw-
skiego. 

Monolog p. t. " Panicz", wyobrażający pisarza, pra­
cującego za marne grosze u adwokata , napisany przez 

jasiukajtisa, znanego beletrystę wileńskiego , obrazowo i 

z należytą werwą wypowiedział p . Szymkus. Deklamowano 

również patrjotyczne wiersze litewskie Wajczajtisa i Maj-
ronasa. 
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Na zakończenie były tańce i latająca poczta do 'l Og ł <> S Z e n i a. 
późnej nocy. Wogóle wieczór m iał sympatyczny charak-
ter. Publiczności polskiej ze brało się znacznie więcej, niż ~~~~@~~~'@g~g~~~~~~ 
litewskieJ'. Widzieliśmy adwokatów , rej'entów, lekarzy- p o- j ~ Có1 
laków, kilkunastu księży Litwinów. P olacy przy byli, żeby {91 ~ W 
zobaczyć litewskie narodowe stroje, tańce, jak: " mak" i I ~ ~ U W A L S K I S K t A D W 
~:~' s~:::c:;!p?t;:~:el~ ~~~::ac~~Óbor::wezt:~~ee~~~~ I ~ PROOUKTO'W WIEJSKICH ~ 
nie znało języka, a bardzo mało P olaków suwalskich ro- '\ W [91 
zumie dobrze literacki język litewski. Była harmonja, (~ 

pewne zbliżenie; Polacy-studenci i wogóle młodzież tań- i ~ przy ulicy Petersburski pr. N!! 73 ~ 
czyła z Litwinkami w narodowych strojach, Litwini z so- I 'Y') 'Y'.l 
bą mówili pJ litewsku, z Polakami uprzejmIe po polsku; I W niniejszem zawiadamia S z. swych Odbiorców, W 
język polski przeważał. Polskie Suwał ki, które , bez uprze- rQL że przyjmuje zamówienia na W 
dzeń w~st~pil.y wobec Lit~inów, dały dow.ó~ przyjaznego 01 ~ N A S lON AG> ~. 
usposoblema I taktu pomImo tylu "potęplenczych" s wa- W @ 
rów w ostatnich latach. I (0) r~ 

'Y'.l KRA J O W !E i Z A G R A N I C Z N E. 'Y'1 
O F I A R Y: I W @ 

Na wpisy dla ni ezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. I ~ P .p. Ogrodnikom ustępuje odpo- W 
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Adama Zawadz- ~ wiedni rabat. ~(A\ 

kie go--pp. Sylwestrowie Bieńkowscy-6 r. 'Y'1 'Y'J. 
r~ Tamże oprócz różnych produktów r~ Rejent W. Palicki--25 r. (na rece dyrektora Szko- 'Y'1 'Y'1 

ly) , Adam Wańkowicz- 50 r. , Kal~arja--teatr amator- @ wiejskich jako to: miód, masło, W 
ski- 35 r. 50 k. (na ręce adw. Staniszewskiego). I @ wędliny, konserwy, kompoty, jest [9) 

Pp. W. P .--6 r. (honorarjum nieprzyjęte przez @ zawsze duży wybór jabłek, gruszek, @. 
doktora) . W cytryn i pomarańcz [9) 

P . Lopuszański z Raczek- 4 r. l{,. 
Stałe miesięązn e składki na wpisy dla niezamożnych ~ - - PO CENACH. NIZKICH . ~ - ~ 

uczniów Szkoły Handlowej. D-r L. Zmitrowicz--3 r. (za 'Y'J. )YJ. 
styczeń, luty i marzec). ~~~~~~~~~~@~~~~~~~ 

Zarząd Suwalskiego Stowarzyszeltla 
KĄCIK HUMORYSTYCZNY. Spożywczego 

DO NIEZALEŻNEGO ! 

I mnleJszem zawiadamia , że sprawozdanie finansowe 
Odpowiedzią Twą, Bracie, jestem rozczulony, w dodatku mam I za ubiegły 1907 rok może być przez każdego Stowarzy­

przed sobą Twej .. . protekcji. .. plony. Trzeci Tygodnik z rzędu na szonego rozpatrywane codziennie w lokalu Stowarzy­
mem biurku leży, za który podziękuj, proszę, komu się należy. 

Wierzaj mi, że nie jestem niewdzięczne stworzenie, i takich jak 
Ty przyjaciół mam w ogromnej cenie. Jeden szczery przyjaciel 
wart więcej od złota, więc nie wyręczaj się nikim, gdy piszesz do .. . 
Kota, gdyż mnie z znanej bajeczki obawy opadJy, by wśród .. . 
wielu przyj aciół ... psy ... kota ... nie zjadły. Niech mi też Niezależ­

ny łaskawie wybaczy, ż e Mu kwestję rozrywek pr.zedstawię ina­
czej. Że się tam trochę młodzież pokręci-co szkodzi? wszak sami I 

byliśmy kiedyś weseli i młodzi. Filantropja taneczna mnie też nie 
zachwyca, lecz wspomnij na wybladłe, wynędzniałe lica, na cięż­

kie warunki bytu tej biednej młodzieży, po co stwierdzać, że ... syty 
. głodnemu nie wierzy. A oni.. z głodu mrą nie na żarty i głód 
mają w duszy, jeżeli więc nasze serce 'ą myślą się wzruszy i po­
módz biedniejszemu żywo się ochoci, jak nie może inaczej niech ... 
dla nich się ... poci!!! Ach! gdyby nie krwiożerczych instynktów 
drapieżność, dawnoby upragnioną mieli niezależność, która znika 

szenia. 
Objaśnień odnośnie cyfr sprawozdania i ksiąg buchal­

tery jnych udzielać będzie jeden z Członków Zarządu we 
wtorki i czwartki od godziny 5-ej do 6 wieczorem. 

Zebranie Reprezentantów odbędzie się w lokalu Re­
sursy Obywatelskiej o godzinie 6-tej wieczór 9 lutego 
r . b. Bardzo byłoby pożądanem , aby nietylko Reprezen­
tanci, ale i wszyscy Członkowie Stowarzyszenia, a przy­
najmniej ci Stowarzyszeni, którzy interesują się losami 
Stowarzyszenia, byli obecni. 

W głosowaniu nad kwestjami, będącemi na porządku 
dziennym obrad, w myśl §§ 24 i 28 Ustawy mogą przy­
jąć udział tylko Reprezentanci, lecz w dyskusji nad 
wszystkiemi kwestjami, poruszanemi na zebraniu, mogą 
przy jąć udział wszyscy Stowarzyszeni. 

. im ciągle jak fata morgana, przykuwając do książki od ran a do 
rana. W idzisz, mój przyjacielu, niewesoło gwarzę, nie rozbłysną 
uśmiechem czytelników twarze. Nie trzymają się dzisiaj żarty i pu­
stota, więc bądź wyrozumiałym dla 

Ozanlego Kota. 

ODOWIEDZI REDAKCj I. 

Zarząd zwraca uwagę, że na tern zebranju będzie 

rozpatrywane sprawozdanie finansowe za rok ubiegły , 

I więc rzeczowe uwagi byłyby pożądane nawet od każdego 
l z osobna Stowarzyszonego. 

P. Domoslawskiennt. Artykułu Szanownego Pana nie za- POTRZEBNY CHŁOPAK ' do CUKIERNI 
mieścimy, gdyż drukujemy w tej kwestji inny, nadesłany wcześniej. I J. K O T O W S K I ES O. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska . 


